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Game Boy
Nie tak dawno, telewizja Polsat News wyemitowała reportaż dotyczący najnowocześniejszego 
„złodziejskiego” urządzenia, umożliwiającego kradzież samochodów z systemem bezkluczy­
kowym. Sprzęt ten, nazywany Game Boyem (rzeczywiście przypomina on swoim wyglądem 
kultową, przenośną konsolę firmy Nintendo), to skaner z bardzo silnym procesorem krypto­
graficznym, który jest w stanie rozszyfrować sygnał do uruchamiania i otwierania samocho­
du – w tym najnowszych modeli. Według autorów reportażu, ponad 50 tego typu urządzeń 
w cenie ok. 20 tys. euro trafiło już w ręce polskich złodziei samochodów, a światowym centrum 
jego dystrybucji i produkcji stała się bułgarska Sofia.

Nie będę tu streszczał reportażu, który zobaczyć można w Sieci, powiem tylko, że możli­
wości urządzenia robią wrażenie. Wystarczy je włączyć, podejść do upatrzonego samochodu, 
nacisnąć kilka razy na znajdujący się na klamce klawisz odblokowujący drzwi w bezkluczyko­
wym aucie i poczekać kilka, kilkanaście minut, aż system złamie kod. Teraz można ponownie 
podejść do samochodu, otworzyć go, uruchomić i odjechać, tak jak byłby nasz. Voilà! Co wię­
cej, Game Boy zapamiętuje w swojej pamięci złamane klucze, co pozwala dokonać kradzieży 
w dogodnym dla złodzieja momencie – nawet pod czujnym okiem ochrony. Po prostu wsiada 
się i odjeżdża, nie wzbudzając żadnych podejrzeń.

Co z tego wszystkiego wynika? A mianowicie to, co mówi od lat część motoryzacyjnych 
ekspertów: nasza chęć wygody i coraz większa elektronizacja samochodów prowadzić będą do 
coraz większych kłopotów – przykładem wspomniany Game Boy, gdzie jedynym, skutecznym 
przeciwkradzieżowym ratunkiem może być tylko fizyczna blokada skrzyni biegów z… analogo­
wym kluczykiem. Tak naprawdę, im samochód prostszy i mniej w nim elektroniki, tym lepiej, 
ale oczywiście mniej komfortowo się go prowadzi.

Jednak nie tylko Game Boy czyha na właścicieli scyfryzowanych pojazdów. Otóż, producen­
ci mają już pomysł, jak po raz drugi zarobić na sprzedanym pojedzie – i nie chodzi tu wcale 
o serwis i materiały eksploatacyjne, ale o miesięczny lub roczny abonament na takie elementy 
samochodu, jak np. zdalnie otwierane smartfonem drzwi czy wbudowaną nawigację. 

To nie żart, niestety. Według raportu firmy JD Power, większość producentów samocho­
dów przymierza się do wprowadzenia modelu abonamentowego za dodatkowe wyposażenie  
pojazdu. I tak jest ono wbudowane, ale do uruchomienia wymagana będzie miesięczna lub 
roczna opłata. Nie płacisz, nie korzystasz – na przykład z aktywnego tempomatu. To się już 
dzieje! W 2020 r. firma MW wprowadziła możliwość włączenia opcji podgrzewanych foteli 
i kierownic modelu pay-as-you-go (czyli „kiedy potrzebujesz, to zapłać”). Z kolei General Mo­
tors i Ford oferują, na razie tylko w USA, abonamenty na swoje bezdotykowe systemy jazdy po 
autostradach – płacisz i wygodnie jedziesz, a jak nie – to się męcz. 

Nie, to zdecydowanie nie jest dobry kierunek. 

						               Marcin Bieńkowski  


